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Z e m s t a  e d t r ą c o h e j  k o c h a n k i
2  s i e k i e r ą  n a  r y w a l k ę

ktfratatuiąc życic zeskctz/ło z hę o piętra
W  (MB ai 1? iu  ni. Młooińsklej 

Mieszkała Genowefa Bednarzówna 
^raz zo w y u  przyjacielem, Euge­
niuszom Dobuszan, kamieniarzem. 

»»e  środę koło adni~ zjaw ił: 
w  ich „Jeszkaniu dawna ko-

chaBka bobusro w  towarZj^twL 
swej przyjaciółki 1 zaczęły bić Bed 
imrzuwnę butelką i parasolką po 
głow ie i "warzy. Zaskoczona Bed na 
rouwn? napróżno „siłowała się 
bronić przed ciosami iupastiuczek

2 M H  t k s c z y  c h e n u j m k o w
straiku.e w Zelowie

*L iDŹ, 24. IL  Srajk 2A0U onałup 
Wków tkaczy w  Zelowie trw, w 
dalszym tą ju .  W dnin dzisiejszym 
W  Jechała do Zelów, de legu ją  
•wiązków aawoaowycb w  ło d z i 
v«az obwoaowy kispcKtoi pracy. 
* tó r»y  wezmą udział w  rokowi'

niach mających nc celu zakończe­
nie zatargu

Strajk wyonchl na tle żądań cłu 
łnpników z.-ów naw  stawek płac 
ze stawaami.obowiązującymi w  Ło 
dzi.

Policjant piked sijdem
oskarżony o magazynowanie protokołów

Na ławie oskarżonych zadadł vr 
-sądzie* Okręgowym przodownik U l 
uomlsariatu P. P. i  aa limy poa za- 
rzuró.i działania m  szkodę inten 
U. publicznego. Policjant był kie- 
łowuikiem działu kamo • a amin. 
•tracyjuego i prze: jego rę-c. prze 
chodziły wszystkie protonów Ja* 
* ie  nporządzn'1 pasterurmow' na 
mieśUe. May nie przesyiał protc 
hó,„w  do starenw? i  wszystkie 
tuagnsyDował, bąaz też Składa! do 
ikł 8 notatką, że sprawa załatwić 

tu.

p a m i ę t a j  o  b e z r o b o t n y c h

N AR O D O W C A C H

Należy do flit, io  U  komisariat 
P. P. obejmuje dzielnicę zamieszka 
łą pi zez żydo-r, tego rouzaju proto- 
kołow było z t,m  bardzo du i"

M -”  prdveder > oJ oprawia, 
przez czas Ju iazj, Zdemaskowano 
«o . gdy zachorował i nie mógł poi 
nić swych iunkcJL Zastępca eóy 
czci w ykrył w  szniiaaacL biurka 
przodownika siosj niezaiatwionych 
spraw.

Maj ni, przyznał aiię do w b y  i 
..oma czył się, żc protukółór nie 
przesyłał wskutek nawału procy.

Celem v czwanl. dodatkowych 
świadkóro rozprawę odroczouo do 
dn. 4 grudnia.

Zaczęła wzyuać pomocy, jednak 
nikt nie zjawia, się. Nawet znajdu­
jący się w  sąsiednim pokoju Jo­
hns nie pospieszył je j na ratunek.

B tym momencie dawna przyja­
ciółka Dobusza stłukła o krzesło bu 
tełkę i t  n, ym ruchem chciała ode 
zyć nfą w  -i. aro Bednu-rzćwnę, 

»owarzjszfca je j zao chwycił sto 
jącg pod elaną siekier ■* 1 również 
zamierzyła się na nią. Beanarzów- 
n l" udałc się jednak uchylić od clo 
sów i uciec ta  schody. Tum wsko­
czyła na parapet okna, otwaizyła 
jo  i wzywając przeraźliwym gło- 

Sizj pomocy i ryskoczYła z wysoko­
ści I  piętra na bruk podwórza.

Rozwścieczone napastniczki po­
spieszyły ».a nią i widząc, że Bedi.a 
rzó-ma daje jeszcze oznaki życia 
próbowaiy nalej znęcać się nad 
nią, czemu przeszkodził zaalarmu- 
wan krzykiem dozorca domu i są- 
siedzi. Przyoyły policjant spisał 
protokół 1 zaorat obie awan;urnic. 
do somisiiriaui. Okazało się, żc są 
to Stanisława Blachowiczówn? i 
Genowefa GauomsKa.

Do Bcdnarzowny wezwano leka­
rza pogotow_ ratunkowego, który 
»iw*fcrdził kilka ran tłuczonych glo 
w> l iwarzy oraz złamanie lewej 
ni i po udzieienin pomocy prze­
wiózł u stanie i.ężkim  do szp. 
Przem. Pańskiego,

Bezduszny biurokratyzm i bezpianowott
P a n o w a ł y  w  Z w .  S p d f a z .  R o l h .  i Z .  G .

Przyczynek du ozlał tlnoścf b. dyr. K.eizktwsiiesa
Związek Spółdz. Roln. i  Z. G., 

wydał Droszurę p t  „Z jednoczo­
na spółdzielczość ro in icza", Któ­
ra może być przyjęta, ja so  rozu­
mowane sprawozdanie z działal­
ności związku, w okresie kierow­
nictw® b. dyr. K ierzkowskłego, a 
także jako szkic planu ra  przy­
szłość.

Obok rzeczowych danych kie­
rownictwo związku w tej re lac ji 
dość w iern ie odzw iercied liło  swój 
stosunek do zagadnień spółdziel­
czości roln iczej Jeśli przyłożyć 
do oceny caiości m iernik obiekty­
wnej k ry iys i działalnoJci V!crow- 
nictwa, dojść trzeba do wniosków 
ujemnych.

Przeae wszystkim kierownictwo 
nie uświadamiało sobie dostate­
cznie różnicy, jaka zachodzi m ię­
dzy zasadami spółdzielczości spo­
żywców, a w y.w órców . W  założe­
niach ideowych wysuwa się nie 
zasady Stofczyka i Wav.-uyniaka, 
lecz naśladuje się bezkrytycznie.

ideologię od „spraw ied liw ych  pio­
nierów roczdetskich**, którzy 
w sław ili się ponoć tym, że chcieli 
Zysk przez roinik? wytwarzany 
oddać w jego  ręce.

Jak Widać z  publikacji, nie 
orientowano się w tak zasadni­
czej kwestii, czy należy dążyć do 
opanowania rynau przez spół­
dzielczość rolniczą, aż do dykto­
wania cen na płody i  przetwory

ny plan pracy, s w iedzy 1 do­
świadczenia wyprowadzony, że 
zakłada się rae;cr.alną sieć spó ł­
dzielczą, wszystko jest gotowe —* 
wszelką pomoc uzyska każda in i­
cjatyw a zc strony związKU —  
to z ca łej publikacji w yczytać 
owego planu nie można, a nato­
miast w idoczny je s t kompletny 
chaos i brak właśnie Jakiegokol­
w iek planu. Tnjdność ułożenia

rolne, czy te i  podporządkować się nlanu —  kierownictwo związku 
organizacjom  spożyw.;ów. Nie rozstrzygnęło w  prosty sposób* 
orientowano sie i me zdecydowa- liech każda w ieś tworzy sob if 
no, czy w  spółdzielczości rolni- plan pracy. W  końcu całego ela- 
czej trzeba łączyć większego roi- bora tu przyznaje się kierownic* 
nikr z mniejszym, czy typ „ro ln i- j iw o z całą otwartością, że tym- 
ki poznańskiego" jes t odpow iedn i: czasem planu nie ma, a le żc bę-
na inne dzieln ice co należy prze 
de wszystkim organizować —  kre- 
det, handel w iejsk i, czy przetwór­
stwo 7

N ie  lep iej przedstawia się sprą- 
wa z owym  „p lanem " działania 
zjednoczonej spółdzielczości I- 
niczej. Chcć kilkakrotnie powta-

„Społem", wyprowadzając całą rza się, że istn ie je  zupełnie real-

Po katasfroffe tramwajowej 
N a l e ż y  d o k ła d n ie j

K o n t r o l o w a ć  h a m u l c e
W a o i  -ien.1 ruchu tramwajowego 

po tragicznej kaiastiofie tiarawijo- 
wcf z pociągiem linii „O " na rogu

S t r a ż a c y  w  m a s k a c h  g a z o w y c h

Wielhr pożar na Elb ląskiej
F a b r y K a  g a r b a r s k a  w  p ł o m i e n i a c h

I  śroaę, a god; |9*eJ w iefk. tana #y. \P chwid itii przybycia palił Ue 
akazaia si. iad miasteczkiem Powąz \ dach na jednopiętrowym murc vanym 
W, .ę okanJo wyniki pożar prz, biidyiikr Z  powudu woego ciśme- 
w. Elbląskiej 39, na rareni. fab<yk ' 
larDtrsktiJ, ,V ran kosuis Na miej- 

•te przy: yh’ J. Ę, IV oddJały etra-

>iia wody anćja
buUdiuuii. .

Wskutek »flnegc

straży była barazo 

dym* nicKtóny

ni, Gęsief i Smoczej, nastąpiło O go­
dzinie 23-ej m. 30, tj. po dokonania 
szczegółów) ch oględzin, sfotografo­
waniu miejsca hatastrofy przez 
przedstawiciela urzędu śledczego, 
oraz po sprawdzenia górnej sieci 
tramwajowej. .Szczęśliwym zbiegiem 
okoliczności rozDęózoi.y ...gon sit,.i- 
kowy zatrzymał się o 2 słupy: do 
.ieci tramwajowej i ogłoszeniowy

Gdyby był tylko jeden siup — do 
sieci, niewątpliwie wygiąłby się do 
tegc stopnia, że pękłyby przewodni­
ki tramwajowe, padając na Jezdnię. 
Wówczas to katastrofa mogłaby 
przybrać o wicie tragiczniejsze roz- 

purożenia prądem

- t .  R A D I O

PLATER 
Ś.J5 „Kiedy ranne1 6.20 Gimna-

SOBOfA 
6.15 Pieśń „Kiedj rojne.. ”. 62C 

Girmastyka. 6 40 wuzyk* (piyty' 
7..0 Di.tnnik 7.1J Muzyka (pły^y) 
8.90 Aud; cja di* szkól 11.15 śpię 
wajmy piosenk. 11.40 Serenaa- 
(p łyty). .57 Czas i hejnri

siraruey musieli praeować w  maskach 
przeciwgazowych. Na wleśc o poża- 
rz< zucili się a.uorzutnie na ralunc 
żołnierze z pobliskiego pułku. iomu miary, wskute« 
ając strażakom w wynoszeniu z ma- elektrycznym, 

gazynów na parteroe zapasów skór, DO_ inien ł,yz

p r z ro 7 o t  . ' ?bP ro%Pn 7 6iInik *c 
smnrów, aiejów, benzyny 1 icrpenty- CZv,gcię? UOn.roi i an„ poi « z *  :dem

j Łt. eJ sprawności. Gayb) tak ua przy«
Morze Ognia, oraz snopy isKler wy wagon icn jechał Nawym Zja- przyczyny kata»nofy.

wpłat) poploct wąrud .-lokatorów po- ' 
olbkich drewnianych budowli. Nie , 
któczj w panicznym strachu zaczęfi 
wyt,osilt i tęczy z mieszkań na po­
dwórze lub ulicę. Na szczęście, dzię-

zdem w t u mę mostu Kiei bedz.a, 
lub o*. Książęcą w atronę Czernia­
kowski *j, f śaiastrofa przyózataby 
jcs^izc gioźniejroe rozmiary

Wielu mieszkańców stolicy ma 
jeszcze w pamięci sti <razr.ą katasti„ 
fę, która wydarzyła uię przed kilku­
nasto laty na Not, „  Zjeżd„le. Oto 
jadąc; oć strony Kral Przedmieścia 
pociąg t.ami ajowy, i ównież wsku­
tek defektn silnika, najecha* .. . sto­
jący na przystanki1 wagon. Wówczas 
było kilkan. icie osoL <.«nnycn, a 
naato zginęła 1 agiczną śmiercią n* N ie  ma
miejsca śp. Zol .a Łao iskwiczowa, 
właścicielka śeńskugo zakładu nau- 
kawego prz/ uL Kępnej.

W'agor siuuKowy Nr. 256, który 
megł laiasirofie został przez iomi- 
sję opieczętot my I zaciągnięty do 
remizy. Specjalna .rmisju, w obee- 
nośc1 sędziego śledczego dokona 
oględzin silnika, celem ustalenia

i:

dzie kiedyś.
Jeszcze gorze j przedstaw ia s.ę 

sprawa od strony życiowej- Zw ią­
zek, powołany proede wszystkim 
do czynności rew izyjno - instruk- 
cyjnych, pod tym względem  jest 
znaczn ie, poniżej wymagań u- 
miarkowanycb, a nawet nie czyni 
zadość obowiązkowym normom 
ustawowym.

E ew izje  przeprowadzone w  licz­
bie 5350 w ostatnim roku, m ają 
bardzo problematyczną wartość- 
Stosunea całego aparatu wyko­
nawczego zw iązkowego do gospo­
darki spółdzielni, je s t oparty ns 
biurokratycznej fom m listyce.

W brew  opowiadaniom o zapew­
nionej opiece fachow ej w  w ie l­
kim aparacie związku, właśnie 
tych fachowych instruktorów 
(poz? m leczarstwem ) —  nie ma. 
Piekarn ie w ie jsk ie  sicwapliwie 
oddaje się pod opiekę „Soołem ". 
D la młynów nietylko nie ma spo- 
c ja listów  młynarskich, lees nie 
ma nawet wzoru rachunkowości, 

ich taaże dla wym iany

12 03 ' * a -- - -- - m
audycja pohiomowa 15.30 Wiado J“ ysilk0n1
mości go«n odarcz* 16.45 Teatr wy-l ^ ZM .° rozszerzenia się ognia..
obraźni J1- J-!—! n  c'----
chciała 
ska

obraźni dia dzieci. „O Syrenie która Oprtic: dachu vu ^spornnia.iy; mu- śreczna m istrfikacie W u
— nia by, cHovi,kiem ’L lT ló  Poi- r?W?n>.,fl btJdynka* ®P■“ ? * *  - j Ł ' e J Z  KowalwslU^ były pluto-

Kapela Ludowa. 16^0 Pogadan- Pierw5^c p.ętro Natomiast skta- ^oi ochotniczego pułku pic-
ka 17JO ,./>rtui Giuttgei 7.V$ Mi- dy * pozostała a f ić  ahrybi, m-eszcz? K o i « lc - v k  sfałszował pi-

. . .  ________      W  ( IW  lS.Of M  panerze, zostały zalane wo- legitymację

Myke, 6 }u  płyty. 7-00 Dziennik. 7 i5 a , r o f t  I ! “ *  u lder V irtu tl
ftyty . 8.00 Audycja dla sznół, U  4 5 ' L  i u o i l u  btruty poważne, lecz narazi e nie- temu przez. 15 lat pobierał raopa-
...........................- i 1ŁCj l f suPol^ <i: o s ł o n i  fabryka- któro jest ubez- i tm n ie  ze skarb, państwa przys ą

V ^ r 7 ,  1 ?i zr. p • pieczona od pożaru zatrudniała oko. zane do .ego W z,naczenia w  kwo-
60-cie robotników, którzy L ;dą po 300 zł. roćznie.

1 5  l a t  ^ a f a d o w a ^ b e z p i a w n i e
?_ orderem Yirtuti hiiitsrl

Pr/ed Sądem Okręgowym oapo-

jChc«ńy być zdrowi” . 11.40 Piyiy 
11.57 Czaa i hejnał 12 03 Audycja 
, ‘o t u d n i c l i . 80 Wiad. gospodai- 
^*e 15.45 „Jak pracuj; nasze ma- 
^ y ". 16.00 Rozmowa z chirymi. 16.15 
Końce ii orki estry. 16-50 Pogan, k- 
*łain» 17.0o „Sprzync-erzeńcy kon- 

^unenta ’. 17.15 Recital skrzypcowy 
ot MilniSiwWSfciego. 17.50 Przegląd 
Wydawnici.w. LS.00 Komunikat snie- 
kowy. )g  io Przeboje z filmu „Za 
'knezmy”. 18.8G Program na jutro. 
i*-3o Audycje dla ws:. pogudanka i 
Skrzynka roln.cza 19.D0 Powszeci: 

T-atr Wyobraźni K imanowa” . 
S^Yela. Elizy Orzeszkowej. 19.30 
"tK-rzysiaw Fogg śpiewa "woje pio- 
y nki 19.5O 3ogad aktua.m 20.00 
Kunce rt .ym* -riczny z Filharmonii 
w^rsza^ski; W przerwie k incertu 

godz. 21.00 Dzienna I pogad 
Hiualr.0. 22.50 Dz.ennik, pi.egląa 
**%ły i Kom, meicoroiogiczny.

cio P  TifciUdańs^eis^". - Skecz. 
Z2.0U Muzyka lekka 22-60 Dziennik 
i Kom. meteorologicmy

IlO'
%

NAJCIEKAW SZE AUDYCJE
15.45 Słuchu wieko dla dzieci: 

„O  -yrente któro chcia,A hy? 
:ro»„;ekieiu ’, wg. bain’ Ąnuer- 

■ena
1 .6u Artui Grottger —  o po­

wieś'- óiograficznw.
20.00 Kuncerl lozry wkowj,
21.45 SKerz

libawieni pracy,

Ponieważ na miejscu zgromadziły 
się tłumy przechod...’ów | .koucznych 
mieszkańców, wśróa kiorycn nie bra* 
kle elementu przestępczego, pohejt 
utrzymywała porządek niecopuszcza. 
Jbr gapiów ora^ zicdziejow do micj- 

i sca pożaru Akcja straży trwale Jo 
pómocy, pjczem kllnu itrazaków po­
zostało na ooserwf.cji az do rar.a. 
Przyczyna nieustalona. Miejsce ił

i Bezczeliiość swą Kowalewski po­
sunął tak daleko, że sfałszowane 
pismo o nadanie tu o mdciu prz.’  
sial do burmistrza Zuuńskitj Woli, 
razem z gotowym już otderem, po­
lecając, ib y  publicznie udekorowa­
no bohatera. Istotnie iroczystośc 
tego rodzaju udbyła się i, irzez sz. - 
reg lat Kowalewski uezprawnie 
koroystał z odznaiem> I  opiero
w roku ubiegłym Kapituł a Order „  
Virtuti M i Ii im i sprawdzając listy

M arszowa II,
13.00 (p łyty). *4.10 Koncert mu­

zyki lekkiej. ±4.45 Picśr, i  Polesia. 
15.0? i ugadanł . 16.15 Muzyka (ek- 
ka (ptyty) 18.00 Recital fortepiaiio- 
wy J Beici.yń ;ki"gu 18.50 Orkiestro 
■ Różewicz,. 19.65 Zycir »uituralnc 
22.00 Kwauraii —j-etycki 22.15 Mu-

bezpieczono przez usta. lenie poste-1 odznaczonych zainteresowali się 
rtmku. 1 >soDB. Kowalewskiego. K iedy zba-

> dano pismo auiutantnn okazało

przei K o ­j ę ,  ż*  jest sranzowane 
waiewsiuego,

Osaarżcny c oszustwo na azaodę 
skarbu państwa 1 raj uersn r dc .u 
menróu , rcowaiewsRi do w iny nie 
pnyzrroł się aowooząo, ze w  ero 
śi< wojny poi&ao • nolszewicuiej 
poiozyr zna zne zaurugi miiitarne. 
i  powodu cnoroOy os. arzoneę 
proces odroczono.

produktów rolnych w  w iejskich 
opółd: ielniach A  o facnowjrca 
wskazówkach dla spółdzielń owe-, 
carskich, koszykarskich, bąio* 
niarskich, cegielni&aycb, w iei- 
skich, rzem ieślniczych i t. d. nie 
ma co i mówić.

l a k  eto sprawy plerwazoriąu- 
u*go znaczenia były w ielce sanie- 
uhaae, lekcewaione. touec kwc- 
śtyj ł innej n aszcryzn y : *xo 
gdzie „nasz", a gdn e  nie „n asz" 

W yże j wymrouiona publikacja 
jedną rzecz nieudani, przyznaje, 
i t  wydawnictwo zw iązkowe „Z je ­
dnoczenie", Jest mało czytana. 
Pisma tego nie czyti ani chłop, 
ani inteligent, a druauje się je  
w w jęlu  tysiącach egzemnlarz) i  
każe się spółdzielniom ptacić.

K . szukatskl

s .  k  M o  T e o f i l  J H i o r w t ó ł
ś- p. K o legę  '"eo fila  Jezlorow - j z pracą ideową. Pam iętam  Jak* 

skiego poznałem w  r. 1934 B yło  był dumny, k ieay na którejś 
to w  dniu, k iedy całe k ierow m et- ,choince" na Wai-eckuej, m ały Ja­
w o b. O. N . R. rusz/ło na ulice go synek zaueklam ował głośne 
W arszawy kolportu jąc „S zta fe - Hym n Młodycn.

Warszawa II.

» « .  ^  IS.,1 KRÓ TKO IALO W E
c1-ep!n w interpretacji różnych wir- 

(płyty)- 18.06 Koncert soli- 
, ‘ów. is,5Ł Muzyka lekka \ptytv). 
J°-55 Życe kulturalna 22 90 Srk - Si- 
jjtackl. st. R. Dobrowolskiego. 22,15 

yzvka taneczna. 2315 Płyty.

S y s t e m a t y c z n a  K r a d z i e ż  c f o n
Przez 2 lita uKradli za 50.000 zioiycti

Wmdze śieocze zlikwidowały bancę 
maiwersanrow, kiors. grasov.aia r.a 
terenie zakiaaow kauczukowych „Tu- 
aor* w majtowle. ja., u,iaiono od24.09 1) Dziemiik. 2) Reciial śple- 

S  d li  2*Cf *a‘ - o p u k a n o  się .y,.e.naty

Koncert rozrywkowy. Na”  banay , t?. kierm, n.., eks­
pedycji, Stanisław Malara. Wspólni­
kami ,,ego byli pracownicy ekspedy­
cji, Czesiaw Miller, mieszkaniec Pja-

ł ctcućnia giełd v airszawskich
b\EŁuA FkŁN.ĘINA

■ Dtwi*y; H-jlandia 293*0; BruK6e- 
j. **9-c*3 Caańsk luO-UO; Helsinki 

Kopenhagi 117-81'; i-onćyn
u* ^ ow> Jor* 1 P '^  PP*

ę* Nów, j .  k (u o e l) f>27 się- 
u 1 ósmych; Paryż . 7.91; Praga 
j Sztokholm 1*6401 Zurych

Pa
k «i0,:ycaki: 3 proc. prem. inwest.
Prem^' 73'75: ' ‘ ' ej e'n‘ 7 l'75' a pr' 
Ji n. niwest. serio wa l-ej em. 34.50, 
k , in 83.30: 4 pror. Konsolitlacyj- 
((j ^ 'ęksse) 60 25 -  60-13 -  50.Z5;

e) 5y-l3 -  58-75; 4 i pół proc. 
Sy i Państw. 57-3&; i  proc. sonwer- 

a 63.00.
ÓoUr zaalawne: 8 proc, ziemskie 
tir..,'. ^ a r -  ki po- 93-85; 4 i | ół pr 
*■ skie seria V 57-00, 4 i pól proc.

S IU D A  cBC ZUWA
Tszenica jednoh.a z9AC — JC.ofl

si ot. e i Henryk Zagrała (Pruszków).
Przywłaszczeń dokonywali w ten 

sposób, że z magazynu pobiera'! to­
war za zamówieniem ku. ua. Nasila­
nie pakując towa, część zatrzymy­
wał' dia sienie. Według pooieżnych 
ooticzeń skraalr towaru na 50-900 zl. 
Obecnie prov. adzon t jest ducmdŁe- 
aie w ceJu ujawnienia nazwisk na 
bywców opon i den tel;, pochodzących 
z Kradzieży.

W  iadomości gospdoarćze

tę“ .

Z  pijką gazet pod paclią staną­
łem na rogu jednej z u lic przy 
przystanku taksówek. Z  otw ar­
tych d rzw i samochodu wyskoczył 
ku mnie szofer. Podszedł i zapy­
tał:

„C o  to jest naprawdę to O  V  
R. Ja tc dobrze czuję, i e  na gw ałt 
trzeba coś robić. Pow iedźcie  m i 
jak? "

Tak się zaczęta nasz- znajo­
mość P rzy lgną ł do te j roboty, 
Której pragnął i K tóre j p otrzebo  
rozumiał, ealą duszą i całym  tru­
dem kładzionych w pracę v*ysił- 
ków.

Pracow ał n r św iętojańskiej, 
na W areckiej w  Pracy Po.skiej. 
P rzyprow adził za sobą .wielu in­
nych szoferów, a wśród tyeh, któ 
rry  już b y li u nas, zyskał sobie 
odrazu uznani®. B y ł k,ero\” ni-

zbierana ^ ,Ó 0 -29 .9O ;V . t st. <4P5 P O M Y S Ł U  w d ow y* , przemysłowych. Eugows j  ^  ^  . *awcMowego sz~zytów
-  24,;;0, ow,-f I w 33j - 2 4 1 ) 0 O R A rI«ZN cG O  W POLSCE uroaągu ukonc?oj»a zostanie w naj- * * «  p -zeser j zaw oaow ego **--9

Jak żyw i staje nu w  pam ięci 
jego  twarz, zawsze pogodna, 
tw arz uczciwego do gtębl czło­
wieka. Tak jak  szanowany był 
Za swą sumienność w  pracy zawo 
dowej, tak szanowany był za nie­
zm ordowaną wytrwałość , su­
mienność w  pracy ideowej. B y ł z 
ludzi, na których można zawsze 
liczyc- n iezawodnir 

P rzeżyw a ł './raz z  nar.ii wszyst 
kuni cnw ile  ciężkie, w  k tó iych  
nie jeden załamał się. Śp. kolega 
Jeziorowsk* pracował bez przer-- 
wy, innych umacniając swą w ia­
rą w  w ielkość idei której służył 
i w  pewność zwycięstwa. W y ­
czerpany nieraz zdaw ałooy « ę  do 
ostatka ciężka pracą zawodową, 
n igdy nie uchylał się od dawa­
nych m r po.ecen. P iacow ał, choć 
w iedział, że ta praca n it przyn ie­
sie mu żadnych oruerów i  ze-

OZo
**n i z,e,T'!iiwa kred. seria K 55-00, 
' ( W y  55'3Ó‘- 5 Proc. V( arszawj 04-50 
l9v[ ^  65-00, 5 proc. Warszawy (r.*a33. e ,  r ™ ,  a u>-
(In-i-i b 50 _  6? .75; 5 proc Lodzi

^  r.) S7.ftn c-r

U st. Jl^i -  3250, jęęzniień } dniacjt 20 1 31 h- ttt. odhy! st? w 
orowf.rny Jj.73 — 22'&\ ję-** Wąiszawie Zjazd Zrzeszenia Przemy-
r ień 20-5( — 20.75; groch polny S|u (jralicznego z caiej Polski Teml-
28X1(1 —  2<J O1; Victoria 2 .̂5L -- 31 AU tem obrad byiy sprawy Ostatec-jne-

ialatwien i  listy kwalifikacyjne!,tuhm nieniesni I4.5P -  i5,0(J( :ol»y 
,5-25 — ib-75; rzepa* zimowy 58-00 
_  5Ś-00; letni Se.uo 57-00- rzepik 
-m owy 64.00 — 55-OOi Letni 54.OO- 
K.00; siemie lniane oasis 9o proc 
46jc - -  47.00; koniczyna czerw aur. 
95.00 — tlu-uo- mata sur. '80 -  2Uj, 
mas mehieslri Bj.OO -  8j.uO; mąkc 
pszenna gat. I ińóO — «g.5o; gat. II 
25 00 — 37.DP pąsre wns 81.0 ‘ — 
zż.OO — iyu iu  gai, 1 38.50 —
34.5C. gai- II Ze 6C — 27.50, razowa

inctaj ono wania orzemyslu graficz- 
negn, oraz organu atyjne.

Wszyscy obucni delegaci stwierdzili 
w swych przemówieniach koniecz­
ność konsolidacji sil polskiego prze­
mysłu graficznego dla skutecznej o- 
bro.iy interesów śiedniego i drobnego 
przemysłu w Polsce.
RUROCIĄG Z BORYSŁAWIA DO 

SCHODNICY 
Obecnie przystąpiono do buaowy265H — 27,io. o rę tn  pszenne grube . . . .

17 50 — li.uO, średnie 15 75 — 16.25, specjalnego rurociągu z Borysławia 
miał! ie I?  72 — Jfi §6 żytnie 15.00 !o Schoflnicy, dokąd dos.arczan j i  
-  15 50 m i ch« lniane 21,50 — 22.00 dzii gar ziemny. Ruronąg posiadać

-   -  ̂  ------- rzepakowe lR,5f»-łC0O śruta sojowa będzie duże znaczenie gospodarcze.
Akei ~  57 0 ~  57 5^' 24 (w  -  24,5(1. sio na prasowana (żyt- Gaż ziemny służyć bidzie orzede

• CJ«- Bank Poiski lOfiflo -107 00 nia) »2 Ł  — °.00 siano słodkie pra- wszystkim dla ce.ów przemysłu naf-^  Ino r. a,,K 1 uisici jifh ąjo — iu#.uu nia; — v.uki siano sioaKic pra-
'wóO- Węgiel J4.5P, Lilpop *3 25 «ow«n« tl.50 — 112.50 praaowane towego w Schodnie; i okolicy, a po-
‘ ~  53.J5 Oatrowiee 48.75. 19JO — tOJft "  tym używany bedzie dla celów o-

blizs?ym czasie.
OBp] i'E ŹRÓ D ŁA  RO PY  N ATTO .

\ i j  W POW Gu?L!CKł.V. 
Tereny naftowe, kiórę ęksp.oato- 

wane są ostatnio w pcw. gorlickim, 
okazują się hardjG yyaajnę.

Na kopalni „Królówka" w  Krygu 
wywiercono ostatnio czyb giębokósci 
400 metrów, który dz.alc samoczynnie 
i daje oofitą produkcję obliczaną 0- 
becnie na 5o wa„ .ów ropy miesięcz- 
nie. I
c.jLZD  INSPEKTORÓW M LECZAK-' 

SKICH
W Toruniu oabyia się konierencja 

inspektorów mleczarskich wszystkich 
Izb Rolniczych, króra miała na celu 
ustalenie stanu mleczarstwa na zie 
miach Rzeczypospolitej onz sianu 
prac, wykonywanych obecnie w 
związku 2 istawą w ytycznych w dal­
szej pracy nad uporządkowaniem 
przemysłu mleczarskiego, ściśle zw ią­
zanego z produkcją wszystkich go­
spodarstw rolnych.

ąwiązku szoferów  P rący Polskiej, i udszeoł mając zaladw le 86 łat. 
jednym  z  Jdeąowników terenu re śm ierć jego  wzbuazjłu w  nas ia*
botniczego b. O. N . R.

Całe sw oje życie zespolił ze 
służbą idei narodowo -  radykal­
nej. W  domu jego  na Pradze go ­
dziny odpoczynku przem ieniały 
się w  godziny zebrań z Kolegami 
Pracy. Pryw atne życie łączyło się

głęboki. Tracim y w  nim  jednego 
z tych, którzy tal? bardze petrse 
bm są w  w alce o W ielka Polskę 
Musi wśród nas zostać p< nim 
wspomnienie —  przykład pełnej 
poświęcania służby dia IdeL

Tadensr Rutkowski

Pogrzeb i. 3 . Kolegi Jeziorowskiego
W środę, dnia ż4-go bm. odpre* 

wadziliśmy na raiejcce wiuęrnegc 
ępoczynku śp. aolegr Teofiia Jezio­
rowskiego. W pogrzebie wzięl. u 
dział, poza najbliższą rouziną liczni 
koledzy i przyjaciele z pracy ideowej, 
Którzy od bram cmentarza na Bru­
dnie, ai do grobu, urzenicśli trumnę 
na nm ionacL Ouchod*-.c oaierodł

żonę ł dwoje małych dzieci. 4Vśród 
kolegów pracy poz K.i»wił głęboki 
ią j

ŹJgi.ając go nad trumru, orzom. - 
wieli: brat zmarłego, w imieniu ko­
legów, kolega 7- pracy zawodowej i 
nol tycznej Grabowski, oraz w imie­
niu kiero ’nictv a terenu robotniczo- 
go b. ONR —  inż. MamnauwakL ,


